Opiata pocztowa иізгсдопа FYSZAWLEMI 


ROK II, 


zadymionych muró 


Szczegółowe warunki 


' Ogłoszona przez „Express* zapo- 
wiedź wielkiego nowego konkursu wzbu 
dziła wśród szerokich kół Czytelników 
trozumiałe zaciekawienie, Mimo iż zwra 
caliśmy uwagę, że warunki konkursu ogło 
szone będą już w dniach najbliższych, nie 


cierpliwi nie mogli się doczekać i atako- 
wali nieustannie nasze telefony redak- 


cyjne. 


` Nagroda konkursowa. 


tywa zimowego dwutygodniowego wy- 
poczynku wśród malowniczej przyrody 
zakopiańskiej jest nielada pokusą, tym 
bardziej dla tych mas naszych Czykt- 
ków, które niezawsze mogą pozwolić 
sobie na luksusowy wydatek kilkuset 


złotych na pobyt w pierwszorzędnym pen 


sjónacie, Zmęczone łódzkim dymem i 
ktrzem płuca odetchną szeroko wspa- 
xnisłym ёбон powistrzom, na wyblać 
lica wróci rumieniec a wiatr górski wy- 
płoszy z pewnością niejeden katar, na- 


byty w ciągu naszej nizinnej dźdżystej| 


jesieni 
Nagrodzone. dwie nasze Czytelniczki 


względnie Czytelnicy, względnie piekna 


Czytelniczka i miły Czytelnik (!) odbędą 
podróż na koszt „Expressu“, który opła- 


ci również wszelkie wydatki, związane 


z utrzymaniem, mieszkaniem itp. 


Przedmiot konkursowy. 


Dotychczas urzędzane przez „Ex- 
press" konkursy nosiły zwykle charak- 
ter społeczno . literacki i dlatego do- 
stępne były jedynie dla stosunkowo nie- 
wielkiej liczby uczestników. Szersze ho- 
ryzonty myślowe, bardziej wprawne i u- 
talentowane pióro, zdolność spostrzega- 
nia — oto warunki, które dawały pewne 
zwycięstwo konkursowe. W konkursie 
obecnym wychodzimy z założenia, iż wy- 
poczynek zimowy nie może stanowić 
przywileju jednej tylko kategorji ludzi, 
udążamy tedy do wyeliminowania wszel 
PECET REITER OSICA 


Córki miljardera amery- 
.kańskiego uciekły z szo- 
ferami. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Nowy Jork, 12 września, 

Sensacja dnia w Ameryce jest upro- 
wadzenie dwóch córek znanego miljarde 
Grenville Wintkrop przez jego szoie- 
rów, 

Jak się okazało córki miljardera po- 
kochały szoferów i uciekły z domu oj- 
cowskiego, aby wyjść za nich za mąż, 
Miliarder Winthrop dowiedziawszy o 
tem ciężko zachorował, a dziennika- 
rzom oświadczył, że za nic w świecie nie 
zgodzi się na te małżeństwa. X. 


ŁÓDŹ, SOBOTA 18 WRZEŚNIA 1924 r. 


ILUSTROWANY. 


M 210 
„załlopiański Konkurs „Expressu“. 


Baczność, Czytelniczki i Czytelnicy! Kto chce bezpłatnie wyjechać z 


w Łodzi i bezpłatnie spędzić dwa tygodnie u stóp 
kamiennej ściany Giewontu? 


uczestnictwa w konkursie zadziwią Was swą łatwością i dostępnością 


kich momentów, komplikujących kon-|dzielnie dla „Republiki“ i oddzielnie dla| poczym nastąpi obliczanie ilości złężo: 
„Expressu”, jednakże według dat w ten|nych wycinków w każdej paczce. Na 


kurs, 


Zagadnienie konkursowe jest zupeł-|sposób, by datą najwcześniejszą był|paczce winno być napisane czytelnie na- 


nie proste, mechaniczne: nagrodę ,„„Zako-|dzień 10 września 1924 roku, а najpóź- |zwiskko składającego wraz z adresem, 


ріабзка“ zdobędą dwie osoby „które w|niejszą 15 listopada 1924, Jest rzeczą | względnie godło tylko, wówczas jednak 
dniu 15 listopada roku bieżącego złożą |zrozumiałą, iż ilość wycinków jednej da-|musi być załączona zamknięta koperta, 


w administracji naszej, względnie prze-|ty jest zupełnie nieograniczoną; np, moż | zawierająca powyższe dane. 
ślą do dnia tego pocztą, największą ilość | па jednego dnia wyciąć tytuły trzech czy 
wyciętych z „Republiki* i „Expressu'|więcej numerów naszych wydawnictw. 


tytułów tych pism, 


— Czy pan doktór nie 
mienia ? 
— Owszem. 


Paryż, 12 września, 

Specjalna słażba telegraticzna „Expressu, « 
Po zwycięstwie osiągniętym w dzieć 
dzinie polityki zagranicznej przez Herrio 
ta w Genewie, prawica francuska usiłuje 

ić swe ataki na premiera francus- 
kiego, z powodu jego nieudolnej polityki 
wewnętrznej, 

Prasa „Bloc national", stara się zdy- 
skredytować Herriota, w oczach jego 
przyjaciół socjalistycznych i rozbić kar- 
tel тке бене de Paris" pisze: Prog- 
ram rządu polega na tym, że propaguje 
on miłość i pokój między ludami, a włas 
nym ziomkiem odnawia prawa swobod- 
nej myśli, Dla zachcianek Europy, Fran- 
cja musiała ponieść najcięższe бу. 


HISZPANJI W МАКОККО. 
Agencja Wschodnia. 
Wiedeń, 12 września. 

„Wiener Allgemeine Zeitung" donosi 
z Paryża, że wojska hiszpańskie są ze 
wsżystkich stron otoczone w Tetuanie. 
Miasto PIE jeszcze żywności zaled- 
wie na kilka dni, 


KLĘSKA 


Tytuły winny być 


Raz miałem. 
Jonera w ciągu trzech wizyt... 


Uczestnicy konkursu, występujący 
pod godłem mają prawo żądania, by na» 


Dnia 15 listopada r. b, o godz, 12 w |zwiskka ich pozostały tajemnicą redakcji 
wycięte całkowicie, t, zn, wraz z datą i|nocy zamknięta zostanie lista składają-|; nie były ujawniane publicznie, zastrze» 
ułożone systematycznie w paczki -— od-|cych swe paczki uczestników konkursu, | żenie to jednak musi być uczynione wy- 


nigdy wyrzutów su- 


Wyleczyłem pewnego mil- 


! Nowa kampanja prawicy francuskiej. 


Zbliżenie francusko- 
jugosłowiańskie. 


Specjalna służba telegraficzaa „Expressu”. 
Białogród, 12 września, 
„Prawda" donosi, 
prezydent ministrów otrzymał 
riota, zaproszenie przybycia do Paryża, 
Zaproszeniu temu GOA bardzo 
wielką wagę w kołach pol tycznych, 
gdyż chodzi tu prawdopodobnie о wciąg- 
nięcie рч w krąg interesów fran- 
cuskich. Jednocześnie nadchodzi wiado- 
mość z Genewy, iż premjer jugosłowiań- 
ski zaniechał spotkania z Mussolinim w 
Wenecji. 
Zestawienie tych dwóch faktów, wska 
zuje, iż Jugosławja zbliża się do GE: 


. 
|DONIOSŁE ODKRYCIE LEKARSKIE, 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 12 września. 
Dr, Woronow odkrył лому sposób na 
zwapnienie tętnic przez przeszczepianie 
gruczołów: 


COET S WERE | гаѓпіе na kartce, zamkniętej w kopercie 


wraz z nazwiskiem i adresem, 


Obliczanie nadesłanych paczek sku: 
tecznione będzie przez redakcję „Ex- 
pressu” przy udziale: zaproszonych gości 
bra zaproszonych uczestników kon- 
kursu. 

W konkursie brać mogą udział wszys 
scy czytelnicy z wykluczeniem następu- 
jących: 

1) członków redakcji „Expressu“ i 
„Republiki“, spółpracowników admini- 
stracji i drukarni, 

2) biur dzienników oraz sprzedaw* 
ców gazet i 

3) handlarzy makulaturą gazetową. 

W dniu 15 listopada r, bẹ jako w 
dniu zamknięcia konkursu i przyjmowa- 
nia paczek w administracji naszej czynne 
będzie specjalne okienko dla szybkiej i 
sprawnej obslugi uczestników konkursu, 

Baczność więc, Czytelniczki i Czy- 
{есу Niechaj nożyce Wasze nie 
próżnują! Kto przedstawi największą 
ilość wyciętych nagłówków tytułowych, 
noszących daty od 14 września 1924 r. 
do 15 listopada 1924 włącznie, tego nie 
minie bezpłatna przyjemna podróż zi- 
mowa do Zakopanego i bezpłatny dwuty* 
godniowy pobyt w doskonałych warun- 
kach w zimowym salonie Polski! 

Nieco wytrwałości i cierpliwości, a 
dwie osoby z pośród Czytelników (ek) 
„Expressu” uniesienie wkrótce pociąg 


iż jugosłowiański | pośpieszny z zadymionych murów Łodzi 
Her- | pod wspaniałą 


ścianę kamienną Gie- 
wontul..» 
CTDI EEEE IESENE CORE 


Rozbrojenie. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Genewa, 12 września, 
Na dzisiejszem popołudniowem posie- 
dzeniu бова rozbrojeniowej toczyła się 
dyskusja ogólna, która zakończyła 54е w 
sobotę, poczem komisja przystąpi do 
konkretyzowania punktów, znajdujących 
się na por: іеппут, 


Neutralność Јаропјі: 
Agencja Wschodnia. 
Londyn, 12 września, 
Rząd japoński nie będzie pośredni 
w w Chinach, e ci 


Эк. 2. 


Niech zyje Исггїої, 
precz z Mac Donaldem 


na leaderów endeckich W |cju ministrów angielskich 
sposób dobroczynny. 


Górą nasil ... Którzy nasi, ci co górą n 


konferencji londyńskiej „Rzeczpospolita* 
„Dwugroszówka” i „Gazeta warszawska" 
słowem cała prasa prawicowa uważała 
premjera francuskiego Herriota za zdraj- 
cę interesów francuskich i biła na alarm 
o zagrożeniu granic Polski z powodu u- 
stępstw poczynionych przez rząd trancus W prasie zagranicznej pojawiły się 
ле тык арда, ostatnio głuche pogłoski о możliwości 

Wskazywaliśmy wówczas, jak niedo-|wojny polsko - rosyjskiej, Nie trzeba 
rzeczne są twierdzenia naszych polity- |tłonaczyć obszernie, jaki wpływ mogą 
ków i że ustępstwa te są kompromisem | mieć tego rodzaju kaczki na naszą opinię 
koniecznym dla odbudowy gospodarczej |ną świecie. Ponieważ głupich znajduje 
Europy, bez której I Polska nie może |sję wielu, przeto plotki trafiły i do kraja 


Ci, którzy pobrzękują sza- 
beikemi. 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Przez moje okulary. | 


Jak Bułgarja ukarała tych, 
Góry szwajcarskie działają| Wszystkiemu jest winna szowinistyczna prasa. — „Sześ- 


brednie rozsiewa monarchistyczne pismo rosyjskie, — 
Jeszcze niedawno, a było to w czasie | Prezydent Wojciechowski i minister Skrzyński. -- Mar- 
пе czasy przyszły na królów. 


—0:— 


którzy wywołali wojnę. — 


wzięło łapówki* — takie 


Gdy rokowania miały się już rozbić, bol 
szewicy zagrozili obdarowanym, iż o ile 
gabinet angielski nie skapituluje, ogło- 
szą oni listę przekupionych osób, Miało 
to, rzekomo, poskutkować i traktat zo- 
stał podpisany. 

Możemy wyobrazić sobie różnych bu- 
dzi, biorących łapówki, ale nigdy sześciu 
odrazu ministrów gabinetn angielskiego.. 
Insynuacje tego typu świadczą jedynie 


wprowadzić swej gospodarki na normalne |; szeroko są u nas kolportowane, 


tory. 

Nie przekonało to jednak p. A. Nowa- 
czyńskiego, który już widział związek 
Niemiec i Rosji skięrowany przeciw Pol- 
sce i radził, bẹ się przygotować na wszel 
ki wypadek. 

«Ale'cżasysię zmieniają ludzie się zmie 
niają, a jeszcze prędzej zmienia się obli- 
cze prasy prawicowej. 

Otóż w Genewie zjechali się znów 
Mac Donald i Herriot, by zadokumento- 
wać światu, że pragną utrwalić pokój i w 
tym celu proponują: pierwszy utworze 
\Ме sądów rorjemczych, a drugi zawar- 
Че paktu „wzajemnej pomocy“, 

Widzimy więc, że choć obaj pragnęli 
szczerzę zażegnania na przyszłość wsrel- 
klch wojen, to jednak między nimi istnia- 
у wielkie różnice zdań o sposobie prze- 
prowhdzenia tego dzieła, 

Ostatecznie dzięki ustępstwom Mac 
Donalda doszło do porozumienia t na ple- 
harnem posiedzeniu Ligi została przyjęta 
spólna rezolucja francusko-angielska o 
tozbrojenin i bezpieczeństwie. 

W rezolucji tej zostały uwzględnione 
fr bardzo szerokim stopniu tezy premjera 
francuskiego Herriota, 

Każdy objektywnie śledzący bieg wy- 
padków politycznych napewnoby uważał 
taki kompromis za bardzo pocieszający 


Znajdują się nawet pisma, szczególne 
w Warszawie, które z jakąś niezrozu- 
miałą, naiwną wprost bezczelnością biją 
na wojenkę, a między wierszami ich czy- 
tać można, że wcale nie byłyby jei prze- 
ciwne, Jest to wyraźna: akcja antypań- 
stwowa i wydawnictwom tym należy 
przypomnieć wyrok najwyższego sądu 
bułgarskiego, przed który pociągnięto 
przed kilku laty wszystkie pisma, nama- 
wiające w swolm czasie do przystąpienia 
Butgarji do wojny światowej. Sąd orzekł 
iż wybuch w ny stał się poczęści za wi 
ma prasy i skazał „wojennie” nastrojone 
wydawnictwa na zapłacenie kosztów... 
wojny. W rezultacie wszystkim awan- 
turniczym oryanom prasy poprostu skon- 
fiskowano majątek, 

Jakie skutki pociągnęłaby dła nas 
najmniejsza n*wet awantura militarna? 

1) krach złotego polskiego i ledwo co 
skleconych finansów 

2) niezadowolenie szerokie hmaz, któ- 
re dość już miały kampenji 1919—1921 
roku ł dzisiaj nie chcą słyszeć o wojence; 

3) upadek podreparowanej nieco о- 
statnio opinii „polskiej zagranicą i front 
polityczny wszystkich przeciw Polsce; 

4) zupełny brak pieniędzy na prowa- 
dzenie wojny, bowiem rząd Herriota we 


objaw w polityce międzynarodowej ||Francji nie dałby апі grosza па nowe 
stwierdzil, że są to nowe walory, które| wyprawy. 


Hemokracja 
tio życia międzynarodowego, 

Inaczej jednak myśli nasza prawica. 

Jest to bezwzględna porażka Мас Do 
nnda i jego polityki germanofilskiej, a 
zwyrlestwo Franci, 

„Niech żyje więc Her-1y, pracz z Mac 
Donaldem"! Oto hasło dola naszej pra- 
włey. Jakto zapyta matwny czytalnik 
wRzeczpospołitej” — przecież dwa mie- 
siące temu na tem samem miejscu było na 
pisane (udaje się przez samego p. Nowa- 
czyńskiego), że Herriot jest zdrajcą inte- 
resów francuskich, 

Tak, to było wtedy. Ale dzić się zmie 
wiło, Herriot stanął po naszej stronie. 

Czy nie czytacie depesz z Genewy ml- 
fi czytelnicy nast Przecież tam siedzi sam 
p.'Stroński, który na własne oczy widział 
1 słyszał, że Herriot stanął w obronie Pol- 
DOE 

Pan Zamorski „nawrócił się* na kon- 
gresie unji międzypariamentarnej w Ber- 
nie, p, Stroński — w Genewie, 

Widać góry szwajcarskie dobroczyn- 
nie działają na mózgownice menerów en- 
deckich. 

H; P. 
ERR TERE JNE SEGA EREE VE 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“. 


francuska | angielska wniosła W rezultacie: ruinę polityczną, gospo- 


darczą i skarbową. Cóż moglibyśmy w 
najlepszym razie кува x wygranej? 
Absolutnie nło. Rząd powinien zwrócić 
baczniejszą uwagę na domorosłych гусе- 
rzy wojennej spekulacji і dyskretnie po- 
radzić im zaniechanie podżegania. W: 


о umysłowej ciasnocie i niskim poziomie 
moralnym ogłaszających podobne głup- 
stwa, Tak niskim poziomie, iż nasu- 
wają się wątpliwości, czy bonboniera z 
kosztownościami bez względu na to „kto 
ja posyła, nie byłaby wdzięcznie przy- 
jęta przez insynuatorów... 


Dwie mowy. 


Pietro Mascagni 


znany kompozytor włoski, twór. 
<a opery „Cavaliera rusi па“, 

urządził obecnie turne po 
Europie. ~" 


Pan prezydent: Rzeczypospolitej pode Armja sowiecka w dobie 


czas otwarcia targów lwowskich we 
Lwowie powiedział na śniadaniu w ka- 
synie oficerskim w oficjalnym tekście 
m, śm: 

wa w wojsku widzę najlepszą gwa- 
rancję niepodległości Polski i zabezpie- 
czenie jej rozwoju na przyszłość”... 

W obeonej chwili odbywają się bardzo 
ważne debaty w Lidze narodów, gdzie 
wszystkie wielkie narody zastanawiają 
się nad tym, jak zagwarantować niepo- 
dległość i rozwój swój przy pomocy pak 
tów i rozbrojenia, W imieniu Polski u- 
dział przyjmuje w naradach Ligi p, mini- 
ster Skrzyński, Cóż powiedziałby pan 
minister, gdyby w pewnej chwili ktoś za- 
pytał go o zdanie w sprawie enuncjacji 
p. prezydenta? Bywają przykre sytuacje 
w życiu człowieka, który musi odpowia- 
dać za cudze słowa... 


Podróż poślubna królewi- 
cza duńskiego. 

W tych dniach do jednego z wielkich 
hoteli londyńskich zgłosiła się późnym 
wieczorem jakaś młoda para i zażądała 
2 pokoi, Niestety, zarząd nie dyspono- 
wał już pokojami w przepełnionym ho- 
telu i zaproponował gościom, iż może w 


о ostatecznym razie udzielić im noclegu w 


па jest niebezpieczną zabawką, która mo |małej irdebce służebnej, Goście zgodzili 


że wybuchnąć od lada iskry... 


się, рггерей noc w pokoiku pod scho 
dami, zrana zaś zapłacili i zamówił te- 


Naiwni może uwierzą. |lefoniomiestrzypokojowy apartament w 


W jednym z dzienników. warszawskich 
ukazał się artykuł z powołaniem się na 
paryskie pisma rosyjskie ,Wieczernieje 
Wremja", w którym „dobrze pointormo- 
wany” autor dowodzi, że podpisanie 
traktatu rosyjsko - angielskiego odbyło 
się drogą przekupstwa i szantażu, Bol- 
szewicy miefi rzelcomo na początku ro- 
kowań przesłać sześciu ministrom angiel 
skim bomboniery, w których wraz z cze- 
koladą znajdowały się kosztowności. Ani 
jedno pudełko nie zostało zwrócone... 


kotelu Ritz. 

— Pam wybaczy — zatrzymał portjer 
wychodzącego gościa — mała formal- 
ność: zaponiniał pan wypełnić wczoraj 
kartę meldumikową... 

— Ależ proszę bardzo — odparł mło- 
dy człowiek i napłsał: Książę Viggo 
Duński; lat 29; zajęcie — członek duń- 
skiego domu królewskiego, inżynier; cel 
podróży — podróż poślubna... 

Złe czasy przyszły na królów... 

Uncle Jim. 


Konszachty z nacjonalistami w Niemczech. 


Berlin, 12 września. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
. 


czyły się narady w sprawie udziału tej 
partji w rządzie Rzeszy, 
Dziennik dodaje, że nacjonaliści w ra 


„Die Zeit" potwierdza wiadomości ja | zie dojścia do „władzy musieliby uznać 
kie krążyły przed głosowaniem w Reichs | Wykonanie programu Dawesa za podsta 


tagu nad ustawami wykonawczemi do 
planu Dawesa, że istotnie z przedstawi- 
cielami partji narodowo - niemieckiej to- 


wę przyszłej polityki rządowej, 
Uznaćby to musiała obowiazkowo ca- 
ła trakcja narodowa niemiecką 


Jak wygląda sowieckie 
szkolnictwo wojskowe 


Na wyszkolenie wojskowe zwrócili 
bolszewicy i poświęcili na tę sprawę du- 
żo środków i sił; chodziło im nietylko о 
kcnieczne zapewnienie armji stałego do 

ływu fachowców wszystkich. stopni, 
lecz także o wyrobienie w nich jednolitej 
ideologji politycznej | 

Ostatecznie w 1923 roku wprowadzo 
no, laboratoryjny system nauczania pole- 
gający na tem, że nauczyciel jest właśni 
wie tylko doradcą, zaś uczniowie pracują 
samodzielnie, przyczem są skrępowani 
terminem, w którym muszą przerobić ca 
ły materjał. Ро przerobieniu danego ma 
terjału uczniowie wygłaszają referaty;-— 
poczem następuje dyskusja. 

Obowiązkowe uczęszczanie na wykła 
dy kontroluje się przy pomocy specjal- 
nych kartek, składanych przez uczniów 
obecnych na wykładach, 

Jakkolwiek niektórzy autorowie ro- 
syjscy (пр, A, Suworow) są bardzo zado- 
woleni z wyżej przedstawionego systemu 
nauczania, to jednak zdaje się, że system 
ten doprowadzi wprędce do potwornych 
wprost wyników, ponieważ ogólne wy- 
kształcenie uczniów szkół wojskowych 
spada coraz bardziej, 

Naogół można powiedzieć, że poziom 

kształcenia jest wyższy v kadrach, 
g zie jest dosyć znaczna liczha oficerów 

. armji carskiej, 

Procent ludzi z wykształceniem wyż- 

szem i średniem jest specjalnie wysokim 
wwcjskach lotniczych, gdzie wynosi 39 
proc. składu kadr, 

Bolszewicy sami rozumieja że praca 
z wyżej scharakteryzowanym ` materja- 
łem uczniowskim w szkołach. jest niesly 
chanie trudną, zwłaszcza, że bardzo wie 
lu wykładowców nie może jeszcze zer- 
wać z dawnym systemean lekcji 

W każdym razie należy sobie przy: 
tomnić, że bolszewicy pracują i w tej 


dziedzinie bardzo wytrwale, nie szczę- 
dząc środków na cele oświaty w wojsku 
czego dowodem choćby bardzo obfita 


prasa fachowa, poruszająca wszystkie 
tematy, związane z wojskowością, 


ROMANA 


Praszkier 


Pianistka 
1 dyplomem konserwatorjom w Lipsku 
wznowiła lekcje gry na fortepianie, 
Godziny przyjęć 3—4. 


Sienkiewicza 37 m. 40, 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Wędrowny dom rozpusty. 


Oficjalnie był to cyrk 


Przedstawienia zlikwidowała 


„Smith, Walter i Kon“, 


policja konna, która musiała 


styczyć walkę z wiełbicielami akrobatek, woltyżerek 
I tancerek. 


Do jednego z świeżo założonych miast 
w stanie Arizona w Ameryce zajechał 
eyrk wędrowny, własność przedsiębior- 
stwa Smith, Walther i Kon. 


W mieście powstała wielka radość, 
bo „przyjemności na takiem odludziu nie 
należą do rzeczy częstych. Czasem mała 
strzelanina w чысы lub niewielka po- 
че bandytami, kterzy w jasne połu- 

ie uprowadzili z przed własnego gan-, 
ku szeryfa, schwytanego na lasso w chwi 
H, kiedy jedną ręką kręcił papierosa, а 
drugą potrząsał przyprowadzonym wła- 
śnie koniokradom. Czasem małe zlynczo 
wanie murzyna za Bóg wie co, czasem 
mała kontrabanda wódki lub śmierć pa- 
stora jednego a przyjazd drugiego — i 
oto lista rozrywek przeciętnego mia- 
sta w stanie Arizona i niejednym innym 
wyczerpana. 

Cyrk Smith, Walther i Kom rozbił 
swe жак эку mase те RW placu, 
1 przed dwoma chwytano jesz- 
eze dzikie konie na lasso, a gdzie obec- 
nie z jednej strony wznosi się piękny 
gmach banku, obok drewniany kościół i 
mieszkanie pastora, z drugiej zakładają 
fundamenty pod dworzęc kolejowy (ot- 
Warcie zapowiedziane jest na 1 paździer 
nika), хаб z czwartej strony тупа 
się step, skąd wieczorami le zapę- 
хаја się aż pod kuchnię pastora strasząc 
starą kucharkę murzynką, której syn 
przed tygodniem zniknął, przekładając 
ucieczkę nad zawiśnięcie na sznurze, Ро 

о go bowiem, że to on wieczorami 
wchodził przez okno do pokoju córki 
dyrektora banku z przeciwka. 

Cyrk Smith, Walther i Kon, robił 
Gwietne interesa. Wszystkie miejsca by- 
ty со wieczór rozsprzedane do ostatnie- 

о „ Z sąsiednich a nawet oddało- 
ych ranchów zajeżdżali konno kowboje 
4 piękne córki fermjerów, również kon- 


których łatwiej wylecieć niż się na nie do 
stać. 

Po tygodniowym pobycie cyrk chciał 
zwinąć penaty i ruszyć na zachód, ale go 
siłą zatrzymano. 

Pokazało śię, że nie sami  akrobaci, 
ni piękne woltyżerki w cielistych tryko- 
tach są atrakcją przedsiębiorstwa. 

Po przedstawieniu, na arenie, w staj 
niach, w lożach i małych  namiocikach 
dostawionych z boku, rozpoczynały się 
istne orgje. Wśród, personelu żeńskie, 
cyrk liczył mnogie piękności dosyć zalot 
ne, żeby od jednego spojrzenia wzruszyć 
dzikich kowboyów i dosyć łatwe, żeby 
kowboy mie pozostawił wszystkich pie- 
niędzy w ręku kasjera cyrkowego, który 
pobierał z góry opłatę, Nierzadko zdarza 
ło się że szczęśliwy klijent, upojony za- 
pachem tanich i pieczczotami 

wracał kilkanaście mil piechotą, 
sprzedawszy w cyrku konia z rzędem. 

Kult Wenery nie ustępował kultowi 
Bachusa'co w kraju suchym" jednak 
maga pewnych środków ostrożności, Wi 
docznie ich niedosyć przestrzegali pp. 
Smith, Walther i Kon, bo pewnej nocy 
cyrk otoczyła konna policja, Wewnątrz. 
jednak było sporo klijentów, którzy. ani 
myśleli przerywać zabawy, 

W rezultacie rozpoczęła się strzela- 
nina o którą w tamtych stronach tak po- 
dobno łatwo, jak się to widuje na wszyst- 
kich filmach amerykańskich. Okazało się 
jednak, że policji było zamało więc rada 
nie rada musiała ustąpić, aby па drugi 
dzień powrócić z odpowiednimi posiłka- 
mi, 


Kiedy jednak przybyła na miejsce z 
cyrku Smith, Walther i Kon były ślady 
wprawdzie i to dosyć rzucające. się w 
w postaci stosu iony: 
Биа ale sam cyrk z całym taborem 
był zbyt daleko, aby go policja na pomę 


mo, albo w lekkich a wysokich brekach z! czonych koniąch mogła ścigać, 


Chybiony dobry uczynek. 


Przejeżdżając samochodem przez pe- 
waa wioskę w Piemoncie, królowa włos 
ka zwróciła wwagę — jak donoszą pisma 
włoskie — na ładną dziewczynkę, odzia 
ną w łachmany i bosa, poleciła więc do- 
wiedzieć się czyje to dziecko i nazajutrz 
posłała biedactwu parę pończoch, wło- 
żywszy do jednej z nich nieco łakoci, a 
do drugiej kilka banknotów, 

Wkrótce potem królowa otrzymała 
ed obradowanej list następujący: 


өрү мк Раш! Bardzo ucieszy- 
тй 


lam się z OG mój zabrał pie 
miądze, brai lerki, a pończoch: 
włożyła matka" ^ i 


|5 
bridge przystępują niebawem, 


Nowe fundacje Rock- 
fellera. 


Kuratorowie fundacji Rocktellera o- 
fiarowali w swoim czasie uniwersyteto- 
wi w Cambridge sto tysięcy funtów ster- 
lingów na budowę gmachu instytutu pa- 
tologicznego oraz 33 tys. funtów па wy- 
gkwipowanie go, z warunkiem, że o bra- 
kujące 33 tys, funtów na urządzenie uni- 
wersytetu sam się wystara.Obecnie przy 
jęcie daru tego zostało ито опе dzię 
ki hojności angielskiego bogacza, Erne- 
sta Gates, który dla uczcze! pamięci 

żony, złożył tę kwotę, 


budowy nowego Cam- 


SERGJUSZ ARITONOW 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
pszęmsż 


Sumarokowowi udało się przybyć z 
fontu na tydzień. Wprost z pociągu, 
‹ się i ogoliwszy na dworcu, po- 
z odrazu do Carskiego Sioła. Żona 

w Jałcie, mógł więc w domu wcale 
Ме nis pokazywać, 

Parę minut ро dziesiątej wjeżdżał już 
przez wrota pałacowe, pięknie połysku- 
jace na słońcu i rzucił okiem na dobrze 
Enane, spoglądające z pod splotu blusz- 


— Nie mogę... 

— Jakto? 

— Grigorfi Jefimowicz jeszcze nie 
wyszli z tamtąd., Ale ot zdaje się właś 
nie. wychodzą — dodał lokaj — o, właś- 
nie i sikłonił się nisko, ujrzawszy zdała 
Rasputina: 

Sumarokow ! szybko schował się za 
kolumnę, nie chcąc być dostrzeżony 
przez Rasputina, Tymczasem lokaj za- 
meldował księżniczce jednym tchem: 

++ Jewo Sijatielstwo rotmistr kniaź 
Alieksandr Siergiejewicz Jusupow graf 
Sumarokow - Elstoa".. , 

— Proś, proś, prędzej! — rzekła Ta- 
tjana. 

Gdy Sumarokow stanął na progu po- 
koju, księżniczka, spowita w biały peig- 
noir, rzuciła mu się w objęcia i zawisła 
mu na szyi, tuląc się do jego piersi... 
Przez parę chwil trwali tak w czułym 


pzu, skąpane jasnymi promykami okna, |uścjęku w grobowem milczeniu... 


'skakując po dwa — trzy schody, mknął 


Potem zaś stało się coś co Sumaro- 


szybko do pokoju Tatjany, spodziewając|kowa oszołomiło zupełnie, Tatjana wpiła 


wię, że może ją jeszcze zastanie u siebie. 

Czy jej wysokość księżniczka Ta- 
Uana Michajłowna jest jeszcze u siebie? 
— zapytał gwałtownie lokaja, który go 
zatrzymał, 

— Tak jest... 

— Ta zamelduj muje prędkol 


mu się w usta, raz i drugi, lgnąc ku niemu 
całem ciałem, którego piękne kształty, 
drgające z rozkoszy, wyczuwał dokład- 
nie poprzez cieniutki peignoir, 
Następnie przyciągnęła go ku kana- 
pie, Sumarokow usiadł obok i zanim 
zdążył zorjentować się w sytuacji, Tatja- 


Str. В. 


Dzikie zwierzęta na ulicach 
Магѕуіјі. 


Walka oddziału wojska kolonjalnego z rozjuszonemi 
mieszkańcami puszczy. 


Główńa arterja marsylska, 
Gannebiere, była w tych dniach teatrem 
niezwykłego widowiska, które napędzi- 
ło sporo strachu świadkom, coprawda 
nielicznym a mogło się było skończyć o 
wiele jeszcze smutniej, 

przybił okręt 


portu: w Marsylji 


Do 
-|„Antmcjate”, który wiózł na pokładzie 


kilkadziesiąt dzikich zwierząt, . wśród 
nich cztery wspaniałe tygrysy bengal- 
skie, kilka czarnych ралќег, 2 pary 
wspaniałych wów z Atlasu, nie licząc 
mnóstwa małp mniejszych i więk: 

oraz całego szeregu płazów, węży, kaj- 
manów etc, 

Zwierzęta. był стопе. dla. 
słynnych zalłładów fiagodkeska tod 
Hamburgiem, Statek zawinął _ do portu 
marsylskiego dlatego, aby kilka zwierząt 
ZSR КУЛАА Ет ыр 

re zwierząt ie 
chać do Hamburga. 

Wysadzenie na brzeg jednego tygry- 
sa, pary lwów i kilka poństoyo wężów 
boa odbyło się w zupełnym porządku, O. 
Świcie Р klatki z okrętu na 
ląd, załadowano na wielkie platformy 
które doczepiono. do wielkiego kamionu; 

Konwój z dzikimi ażerami 

ет wiej Marsylii, Kiedy kryty 
„KĘ Cannebiere w motorze kamionu 


odje- 


goś się nagle zepsuło, tak że ten 
łtownie przystanął, Wstrząśnienie u- 
jeliło віє widocznie platformom, które 
uderzyły o siebie. ` Pra Je to 
spowodowało otwarcie klatek, w któ- 
rych mieścił się tygrys i para lwów. 
Zwierzęta nie omieszkały 


im się już nigdy 


ŚRI, край: 


skorzy- 
stać ze sposobności, jakgdyby czują лыса menażerji bo cała ta 
ЖЕН, ЖОЙ AA mię ЧАЛА а gra (g6 Darig 


słynna | dnym susem wypadły na ulicę, na szczę« 


ście dosyć pustą o tej wczesnej godzinie, 

Pierwszy wyskoczył tygrys i jedn 
olbrzymim skokiem zwalił się na ГЕН 
kania, który właśnie tamtędy ciągnął wó 
zek z mlekiem, Oniemiały z przerażenia 
woźnica instynktownym ruchem rzucił 
się w tył wozu, żeby zeskoczyć, gdy w 
tem ujrzał parę lwów które mignęły o- 
bok niego i zwaliły się na konia, którego 
już tygrys BAZE w kawały, NODE 
ca, porażony atakiem sercowym upas 
bezwładnie koło wozu, podczas Gry 
rozpoczęły regularną walkę z tygrysem 
na kły i pazury o rozdartego konia. 

W tej chwili właśnie z bocznej ulicy 
wynurzył się patrol, pułku kolonialnego, 
Dowodził nim sierżant Jan Desoosges. 
Dzielny żołnierz zorjentował się w oka 


mgnieniu i nie tracąc zimnej krwi za- 
komenderował: ognial 

Szesnaście karabinów _ błyskawicze 
nym ruchem skierowało się w stronę 


walczących zwierząt, Buchnęła  salwa, 
od której lwy i tygrys padły trupem. 

Omdlałego woźnicę starano się na» 
próżno docucić, Rzadki widok dzikich 
zwierząt na wolności przypłacił życiem. 

Całej tej scenie przypatrywał się szo! 
fer kamionu i czterech służących, kom- 
Earn abo pc ые ш, 
z. pierwsz: przeraż! 
wszystko już było skończone. 

Według określenia jednego z nich, ca: 
ła przygoda trwała krócej, niż trzeba „na 
obtarcie wąsów ро! dobrem śniadaniu”. 


з XX | 


Wyprawa ро. egzotyczne tańce. 


Henryk Mondorf jest. najbardziej zna- 
nym nauczycielem tańca w Nowym Jor- 
ku, Jego instytut na Fift Avenue, nowo- 
jorskiej dzielnicy miljarderów, uczęszcza 
nym jest przez najlepszą publiczność, Pa- 
nie i panny z nowojorskiej - -arystokracji 
finansowej, pobierają w szkole tańców 
Mondorfa lekcje tanga, szimy i-blues, 

Pomysłowy tancmistrz zdaje się tem 
nie zadowalać, ale żywi rojekty_ na 
szerszą skalę, Albowiem „Chicago Tribu 
пе" donosi, że Mondorf powziął śmiały 
plan zreferowania gruntownie sztuki ta 
necznej i zastąpienia ulubionych salono- 
wych modnych tańców przez zupełnie 
nowe choreograficzne kreacje. "W fym 


Najgorzej wyszedł na — wszystkiem 
Kistocja 

ywa: 
UMTS Chiny, Koreę, Sfam, 


je i Japonję, 

W.tych krajach, nawet najlepszy ать 
rykański baletmistrz, może się od tamtej 
szych mieszkańców dużo nauczyć, Mon- 
dorf żywi nadzieję, że w krajach Azji cen 
tralnej odnajdzie tańce narodowe, które 
w przyszłym sezonie beda) robiły furorę 
w amreykańskich pałacach tańca. Może 
my się zatem i tynas'w Europie przygoto- 
wać do tego, że dni tanga (szimy i jawy, 
których pochodzenie również jest egzo- 
tyczne, są już policzone. + Przedsiębior- 
czy amerykanin przed wyjazdem zawarł 
umowę z 300 teatrami, kabaretami i ta- 
net barami, Nowe tańce mają byd 


celu zamierza udać się w daleką podróż | w 300 lokalach wykonywane ро ras 


iwan al 
Tura, тутт Дааа p 


па 


гон pierwszy przez egzotycznych tancerzy. 


— Wszystko., wszystko ci wyznam, 


peignoir. Ujrzał ją nagą, cudną, ołśmie-|jak' na świętej spowiedzi... Ciebie jed- 
wającej białości, spoglądającą na niego|rego kocham i kochałam cały czas.. А 


wzrokiem zamglonym, gryzącą wargi... 


to... to, się stało rzeczywiście gwałtem... 


Gdy Sumarokow, zahypnotyzowany | choć nie fizycznym.. ale zupełnie nie- 


piękną wizją, ftwał w osłupieniu, księż: 


„|świadomie... Gdy {еп cżłowiek: spojrzy 


піс са wyciągała ku niemu ramiona, |to nie ma sposobu oprzeć mu się.. 


szepcząc błagalnie: 


— Ale któż, któż to taki? — pytał 


— Chodź, drogi, kochany, wymarzo- | gorączkowo Sumarokow, 


ny, mój. chodźl... 


Po upływie trzech kwadransów, Su- 
maroków zapytał. nieśmiało: 


— A któżby., domyślasz się chyba..+ 


24| ojciec Grigorji.„. 


— „Aaaaach! — ryknął Sumarokow, 
jakby ukąsany, wskoczył z kanapy i za- 


— Tanieczka, jakże mam wybrnąć z | czął biegać po pokoju, wyrywając sobie 
tego dylematu... Dużo już miałem ko- włosy z głowy, sypiąc przekleństwami. 


biet w życiu, a żadna nie oddawała mi się 
z takim ognistym żarem, jak ty... musisz 
mnie naprawdę bardzo, bardzo kochać... 
ale jeśli tak, to. cóż się stało przez te 
pół roku, które nie widzieliśmy się... 
Podczas naszych pieszczot przed wy- 
jazdem... pamiętam dobrze... nie przekro 
czyłem pewnych granie... Ktoś to tym- 
czasem za mnie uczynił.. Ale któż,któż- 
by śmiał... I chyba siłą, gwałtem... Bo 
jeśli za twą zgodą, to gdzież ta twoja mi- 
łość dla mnie.. Więc chyba gwałtem? 
Tatjana zarzuciła mu ręce na szyję i 
przytuliwszy mu się do łona, szepiała 
cicho: ~ M 


Tatjana patrzała na niego zakłopotant 

— Uspokój się, mity, siądź koło mnie 
błagam cię, wszystko ci wytłomaczę — 
i gdy Sumarokow usiadł, wciąż jeszcze 
ukrywając twarz w dłoniach, rzekła 
cicho: 

— Оп nietylko mnie.. I Olę także . 
nawet Maszę i Nastję... 

— С02?111 — krzyknął znów Sumara 
ków — tego to już zawiele,. nawet Ma- 
зге і Nastję, toż to kwiatuszki szesnasto 
czy siedemnastolelnie.. o tego mu nia 
daruję.. Nigdy, Zabiję.. Zabiję, jak 
PSA (D. c. n.) 
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 WIADOMOSE/ 


Na drodze do odbudowy Europy. 


Dążenia Niemiec do uzyskania kapitałów amerykańskich. — 
Zapowiedź zmian w dyplomacji amerykańskiej. 


Genewa, 12 września. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 


Јак wynika z wiadomości po: 
fawanych przez pisma francus- 
kie z Genewy, francuska delega- 
cja nie jest całkowicie zadowo- 
ona z osiągniętych wyników. 

Dełegaci francuscy byli prze- 
konani, że po przyjęciu deklara: 
cji francusko- angielskiej przez 
zgromadzenie Ligi narodów pra- 
та w komisjach pójdzie bardzo 
gładko. 

Okazało się jednak, że mowy 
Mac Donalda I Herriota nie przy- 
niosły jeszcze pożądanego 
skutku. 

Dowodem tego choćby jest 
wystąpienie delegata węgier- 
skiego, którego przemówienie 
szło w kierunku rewizji traktatu 
zawartego w Trianon. Również 
przemówienie delegata austrjac- 
kiego wywołało pewną konster- 
nację w kołach Ligi, gdyż okaza- 
ło się, że Austrja stara się zrzu- 
cić z siebie narzuconą jej kon- 
trolę finansową Ligi narodów. 

Р. R. 


Odbudowa potęgi gospo- 
darczej Niemiec. 
Berlin, 12 września. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
w związku ze zniesieniem 
granicy celnej między ter: mi 


okupowanymi i pozostałymi częś- 
<iami Rzeszy prasa niemiecka 


stwierdza, że nastąpiło oswobo- 
dzenie gospodarcze Niemiec. 

Niemiecki minister przemysłu 
I handiu w depeszy wystosowa- 
nej do izby handlowej w Kolonii 
życzy przemysłowcom powodze- 
nia w nowym rozpoczętym dzie- 
le odbudowy potęgi gospodar- 
czej Niemlec. 

jest to—ośwladcza on, nowa 
faza w życiu gospodarczem: Rze- 
szy. Postaramy się w krótkim 
czasłe zdobyć to, cośmy przez 
czas okupacji utracili. 

Pracujcie panowie, a możecie 
liczyć na poparcie rządów nie- 
mieckiego I pruskiego. Rz: 


Zmiejszenie francuskiego 
budżetu wojskowego. 


Paryż, 12 września. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Herriot rozpoczął pertraktacje 
z poszczególnymi ministrami w 
sprawie skreślenia niektórych 
pozycji budżetowych. 

Dziś po południu konferował 
on z ministrem spraw wojsko- 
wych gen. Nolietem. 

Sprawa sanacji finansów fran- 
euskich jest obecnie jednym = 
najważniejszych problemów, któ- 
re rząd francuski stara się roz- 
wiązać w jaknajszybszym czasie. 

Napotyka ona, jednak па po- 
ważne trudności, gdyż rząd mu- 
si uwzględnić żądania podwyż- 
kowe urzędników. 


Sąd doraźny nad Steigerem odłożony 
do przyszłego tygodnia. 


wszys! 
liczności, związanych z łobuzerskim i 
przestępc: czynem S, Steigera pod- 
czas pobytu Prezydenta Rze 
tej we Lwowie na Targach 
zdecydowały w stos 


W: hodnich, Rzeczypospolitej 
зс 
u do aresztowa= | do więzienia sądowego. Sąd doraźny od 


d z dnia 11 bm, Steiger został już 

азн ый do dyspozycji sądu doraźnego, 
Lwów, 12 września, 

W dniu wczorajszym Steiger, który 

pod orszak р. Prezydenta 

został odprowadzony 


nego Steigerta zastosować tryb розієро- | będzie się dopiero w przyszłym tygodniu 


wania sądu doraźnego, Steiger oskarżony 
jest o rzucenie petardy 


бе Prezy 
denta ipera a aAa este, tej 


Wielkie nadużycia podat- 
kowe па G. Slasku. 


Katowice, 12 września. 
Jak stychać, wykryto wielkie nad- 
"Riu ranka w ciężkim przemyśle 
та G, Śląsj zające w swych 
rozmiarach dżety pO A 


Obrony oskarżonego jął się adwokat 


Wedle wiadomości podanych 
przez prasę w budżecie wojsko- 
wym na rok 1925 skreślone zo- 
staną b. poważne pozycje. 


Kapitał amerykański 
w Niemczech. 


Berlin, 12 września. 
Specjalna służba telegraliczna Expressi 


Jak się dowiadujemy, znana 
firma bankowa „Mendelsohn I 
Spółka* podjęła akcję w Amery- 
се celem zdobycia kapitałów a- 
merykańskich na Inwestycje w 
niemczech. 

Niemcy rozumiejąc doskonale, 
jaką rolę odgrywa obecnie kapi- 
tał amerykański w życiu gospo- 
darczem Europy starają się za 
wszelką cenę przyciągnąć go do 
siebie. f 

H. z. 


Zmiany na Quai d'Orsay. 


Paryż, 12 września. 
Spacjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Na Qual d'Orsay przygotowa- 
ne są od dawno przewidziane 
zmiany personalne. 

Chodzi tutaj o tych pracowni- 
ków, którzy nie mogą się pogo- 
dzić z faktem, że francuska po- 
lityka zagraniczna uległa zupeł- 
nej zmianie i że kieruje nią de- 
mokrata. 

LA 


Zemsta za Matteotiego. 


Komunista zranił ciężko posła 
faszystowskiego Corvi'ego 


Rzym, 12 września, 

Dziś rano niejaki Corvi, robotnik, 
strzelił czterokrotnie z rewolweru do ja- 
dącego tramwajem deputowanego  faszy- 
sty Armendo Casalini, wice-sekretarza 
generalnego faszystowskich korporacji. 
Deputowany ciężko ranny dwoma strza- 
lami w głowę, zmarł w szpitalu. Spraw- 
ca zamachu został aresztowany. Oświad- 


Grek, а nie, jak pierwotnie Ф озтопо, | С2У! оп, że jest komunistą i chciał zem- 


adw, Bromberg, 


tajemnicy. Według obiegających tu po- 
głosek, śledztwo to dotyczy, między in- 
nemi, firmy Giesches Erben. 

кшп 


OSOBISTE, 


Bawi w naszem mieście znany arty- 
sta - malarz, łodzianim Leopold Piłichow 


Szczegóły Śledztwa trzymane są w śeisłej | skl, stale mieszkający w Londynie, 


о któ! 
upadnie nigdy, skoro tylka 


(ИШТ 


oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; nie 


AKwizycja ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36 


Się zwróci e radę reklamową do 


ścić się za МаНеоНебо, którego iotogra- 
fję miał przy sobie, 


Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem. 


Kraków, 12 września, 

Dziś w nocy na drodze, wiodącej z 
Kęt do Wadowic, wydarzyła się katastro 
fa automobilowa, Znany w kołseh prze- 
mysłowych inż, Bachorz wracał z Kęt z 
żoną i kyzynem do Krakowa, Z powodu 
ciemności szofer najechał na rampę kole 
jową, która pod silnem uderzeniem auto 
mobilu pękła, ale równocześnie strzaska 
ła samochód, Szofer i kuzyn B. zostali 
ciężko ranni i obecnie walczą ze śmier- 
cią. Inż, B, i jego żona lekko kontuzjowa- 
пі. 


NIESŁYCHANE ZALEGŁOŚCI РО- 
DATKOWE W CZECHACH, 
Warszawa, 12 września 
Z Pragi czeskiej donoszą, że zestawie 
nia czesko - słowackiego ministerstwa 
skarbu stwierdzają, iż zaległości podat- 
kowe w czechosłowackiej republice do- 
sięgły olbrzymiej kwoty ponad miljard 
koron czeskich t, j.. około 200 mikońów 
złotych. Największe zaległości wykazują 
same Czechy, najmniejsze Morawy. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


NOWY JORK, 12 września —. Dowóz 
bawełny do porłów Atlantyku i Golfu 
1.000, wewnątrz Кы; wywóz па 


kontynent 16.000, о 23.30 wrzesień 
22.40, październik 22.55-22.57, grudzień 
22.13—22,19, styczeń 22.13—22.18, ma- 
rzec 22,40, kwiecień 22,52, maj 22,65 — 
22,70, lipiec 22.25, 


-NOWY ORLEAN, 12 września — Los 
со 21.80, październik 21.75, grudzień 21.89 
styczeń 21.93, marzec 22.20, maj 22.23, 


LIVERPOOL, 12 września — Notowa 
nia końcowe — Październik 13.11, gru- 
dzień 13.01, styczeń 13.05, marzec 13,08, 
maj 13.15, 


BREMA, 12 września — Bawełna 
amerykańska 28.23 cent, dolar, za lbs. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn, 12 września 
Nowy Jork 445.95, 
Francja 83.07 i pół, 
Belgia 89.15, 
Włochy 102,60, 
Szwajcarja 23,70. 
Hiszpania 33,79, 
Portugalja 1,65. s 
Holandja 11,63 i jedna ósma, 
Danja 26,44 i pół, 
Szwecja 16, 75 i pół. 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 12 wrześnta, 

Londyn 83,18, 
Nowy Jork 18,66. 
Belgja 93,07, 
Włochy 78,90. 
Szwajcarja 351, 
Danja 314,50. 
Holandja 716,25. 
Rumunja 9,80, 
Węgry 26.00. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 


Nowy Jork, 12 września. 
Kurs dzienny 2 proc. 
Londyn 4,45,50, u 
Londyn 60 dni 4.42.37, 
Paryż 5.34. 
Amsterdam 38,24, 
ję 3.00, 
Berlin 23 siedm ósmych — 24, 
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== SALA MALINOW. 


Otwarcie Sezonu 
śtynny zespół muzyczny 


„Kagan-Gold' 


podwieczorki taneczne: 
wtorki, ezwartki, soboty. 


Codziennie od 10 wiecz: 


Dancing. 


Lokal otwarty do godziny 4-ej 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Humor amerykański. 


Zdziwienie człowieka, który poraz pierwszy goli się 


brzyt 


муа. 


Romai zależy ma тоосоор) 


Jakieś indywidua podejrzane prowadzą niecną agitację 


wśród mas robotniczych. 


Wczorajszy wieczorny pożar ukazał 
smutny i zatrważający obraz zepsucia 
moralnego pewnego odłamu ludności 
łódzkiej, Gdy ulicą Główną  pędziły na 
miejsce pożaru ku ulicy Zamenhofa si- 
kawki straży pożarnej z po*otowia zak- 
ładów fabrycznych, a za niemi podążały 
całe tłumy ciekawych, ktoś krzyknął: 


Znowu fabrykę podpalili Бо fabrykan | tacji. 


ci spieszą z pomocą! 

Może bezmyślnym był ten wykrzyw- 
nik, ale w każdym razie bardzo niewłaś- 
ciwym, bo przecież straż pożarna — jak 
dawno i gdziekolwiek istnieje spieszy z 
pomocą przy każdym pożarze, 

Atoli wyrażenie „znowu iabrykę pod 
palili” dało mi dużo do myślenia, į nie 
bez słuszności, bo ledwie uszedłem parę 
kroków dalej, usłyszałem takie słowa: 

„Podpalają jedną fabrykę po drugiej, 
aby tylko ludziom nie dać pracy!”, 

Wypowiedzenie takich słów, nim wo 
góle wiadomem było, że to zakład fabry 


czny się palił, twierdzenie takie, choć 
api w jednym wypadku nie udowodnio- 
no rozmyślnego podpalania fabryki w 
ostatnim czasie dla pokrzywdzenia zatru 
dnionych robotników, daje prawdziwie 
wiele do myślenia i wskazuje, że goło- 
słowne a niepokojące te odezwanią mu- 
siały wyróść na gruncie bałamutnej agi- 


Rzeczą związków zawodowych bę- 
dzie w zarodku przytłumić tę błędną i w 
swych skutkach arcyzgubną orjentację 
tłumów, którą, kto wie, czy nie wycho- 
wali jacyś prowokatorzy, działający tak 
przeciw państwu, jak i przeciw klasie 
robotniczej, aby kosztem _ nieuświado- 
mionych mas obłowić się rzetelnie, bo 
zamieszanie przy wypadkach jak pożary 
wielkie bardzo sprzyjają bandyckim gra- 
bieżom, 

Ale policja i wojsko i tym razem zro- 
biły swoje i wskutek powziętych zarzą- 
dzeń, nieład, umożliwiający rozbój, z g6- 
ry był wyłączony. Ter. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


URUCHOMIENIE FABRYKI BOJAR- 
SKIEGO. 

Fabryka Bojarskiego przy ul. Cegiel- 
nianej 46 była 15 tygodni nieczynna. 

Obecnie firma zwróciła się do robot- 
ników w celu uruchomienia fabryki na no 
wych warunkach. 

W sprawie tej odbyła się wczoraj kon 
łerencja między przedstawicielami firmy 
a p, Danielewiczem ze związku klasowe- 
g i po dłuższej dyskusji postanowiono ѓа 

rykę uruchomić na starych warunkach 
pracy i płacy. (b) 


ZLIKWIDOWANIE ZATARGU W FA- 
BRYCE KESTENBERGA. 


Do ask: związku włókniczego 
zwróciła się delegacja tkaczy z fabryki 
Kestenberga przy ul. Nowołargowej 26 i 
oświadczyła, że nie zarabiają oni stawek 
przyjętych w przemyśle włókienniczym. 
Wobec tego do firmy udali się pp. Danie 
lewicz i Napieralski, którzy po dłuższej 
konferencji z firmą uzyskali podwyżkę 10 
proc. dla tkaczy, (b) 


Rekord alkoholowyNiemiec|Widoki z odległości kilku 


Rocznie wypiła się tam 500 
milionów Mirów! 


7. ogłoszonej niedawno statystyki, ile 
alkoholu zużywa sie na świecie, wynika 
że rekord w tym kierunku osiągnęły — 
Niemcy, 

I tak w Bawarji przypada 255 litrów 
piwa rocznie na głowę, w Holaadji 207, 
w Anglji 158 litrów piwa. 

Ale także w konsumpcji likierów, wó 
dek koniaków Niemcy zajmują pierwsze 
miejsce. Rocznie wypija się tam 500 mil- 
jonów litrów tych wszystkich gatunków 


alkoholu, Na drugim miejscu stoi Fran- 
cja, gdzie zużywa się 300 miljonów lite; 
© 


W, 
Co się tyczy wina, to w Anglii зун! 


tysięcy kilometrów. 

Znany inżynier węgierski Djonizy 
Madlbali przybył do Berlina w celu trak- 
towania o sprzedaż aparatu, z którego po 
mocą można podobno widzieć na odlag- 
łość tysięcy kilometrów. Np. człowiek 
patrzący przez aparat w Berlinie, może 
widzieć, co się dzieje w lasach Ameryki 
lub Afryki. Rzęczoznawcy zupełnie po- 
ważnie traktują ten wynalazek, 


się 75 miljonów litrów rocznie, W Niem 
czech 300 miljonów, a we Francji aż 4000 
miljonów litrówi 


Łódź nie istnieje w 


ministerjalnych 


Str. 8 


spule miast polskich 
iurokratów. 


Mówi się tylko o niej wtedy, gdy się oczernia 
społeczeństwo łódzkie. 


Transport towarów z Łodzi na prowincję trwa dłużej, niż 


z równika 


Kilkakrotnie już podnosiliśmy upośle 
dzenie Łodzi przez władze centralne, któ 
re nie liczą się z najprymitywniejszemi 
potrzebami polskiego Manchesteru, tego 
potężnego ośrodka przemysłu i handlu. 


Komunikacja, poczta, telegraf — te 
najistotniejsze nerwy spółczesnego orga 
nizmu gospodarczego nigdy nie były i nie 
są dostosowane do potrzeb Łodzi a postu 
laty wysuwane w tej mierze przez społe 
czeństwo były systematycznie ignorowa 
ne — zapominano o zasadzie, że nie nos 
dla tabakiery, lecz tabakiera dla nosa. 


W tych warunkach twierdzenie, iż 
każdy łodzianin trzecią część życia trwo 
ni w urzędach stało się smutną rzeczywi- 
słością, 

Wystawanie w ogonkach do kas bi- 
letowych na dworcu, na poczcie, telegra 
fie, w kasach skarbowych, urzędach ma 
gistrackich stało się istną plagą i obcią- 
ża wszystkie przedsiębiorstwa przemysło 
we { handlowe pozycjami pensji, ludzi 
którzy „stoją w ogonkśich"”, 

Nie można mówić o należytej organi- 
zacji pracy.w Łodzi dopóki nie wypleni 
się tego biurokrątycznego marnowania 
tak drogiego czasu, który obok strat fak 
tycznych przynosi i straty moralne de- 
moralizując społeczeństwo. 

Rząd nietylko że nie opiekował się 
Łodzią ale i zaniedbywał ją — nie myśla 
no o gmachach państwowych dla Łodzi 
nie udogadniano komunikacji i nietylko 
że nie reklamowano wytwórczości na- 
szej ale i ją zohydzano. 


na biegun. 


Niezmiernie ważną jest np, dla Łodzi 
sprawa transportu zakupywanych tu to- 
warów włókienniczych — opóźnienie je 
dno, lub dwudniowe transportu towarów 
w czasie sezonu jest dla kupca prowincja 
nalnego rzeczą niezmiernie узда a 
tymczasem transporty pocztowe opóźnia 
ią się nieraz., o tydzień gdyż Warszawa 
nie dostarcza wozów pocztowych, 

I trzeba było aż przyjazdu całego sze 
regu inspektorów, kierowników poczto- 
wych, aby Łódź otrzymała dodatkowy 
wóz' bagażowy, 

Lecz oto paradoks: łódzki urząd pocż 
{озуу niema odpowiedniego pomieszcze: 
nia dla większych transportów paczek ł 
to znów wpływa na opóźnienie, 

Istnieją coprawda urzędy pocztowe 
przy stacjach kolejowych, ale są one tyl 
ko.., dla uprzywilejowanych, 

Oczywista, iż ten stan rzeczy zniachę 
ca kupców do czynienia zakupów w оч 
dzi z której transperty towarów sezono» 
wych nadchodzą.. po sezonie, 

Analogicznie utrudniony p import 
paczek pocztowych, gdyż Łó: po dziś 
dzień nie posiada urzędu celnego dia pa 
czek pocztowych, i są one przesyłane 
oclenia... do Warszawy, skąd wracają po 
wielomiesięcznej wędrówce, 

Winę za ten stan rzeczy ponoszą cał * 
kowicie władze centralne które ignorują 
memorjały, władz lokalnych i skargi ч 
łeczeństwa w sposób tak jawny że zda« 
wać się może, iż władze centralne dążą 
do całkowitego zrujnowania i zgnębie- 
nia społeczeństwa łódzkiego. 


Dziatwa szkolna winna uczęszczać 


normalnie do szkół. 
Należy zmienić system wpłacania wpisów. 


Kryzys handlowy i przemysłowy, wsku 
tek tragicznego układu społecznego, wpły 
wa r na oświatę w szczególności 
na szkolnictwo średnie. 


jest kwestją pierwszorzędnej wać bo 
wiem przyjęty obecnie w szkołach nie- 
pedagogiczny system wysyłania dzieci dą 
domu, jako represja za nieopłacenie wpi 


Zaledwie garstka uprzywilejowanych | su, uniemożliwia dziatwie normalną рга, 
zkół średnich | cę szkolną 


korzysta z państwowych s: 
— masy uczęszczają do szkół prywatnych 


Apelujemy do zarządów szkół, by w 


gdzie wprowadzono system opłat kwartal | porozumieniu z przedstawicielami rodzie 


nych, uniemożliwiający większości kształ| ców poddały rewizji „dotychczasowy sy- 

cenią swych dzieci. stem wpłacania wpisów i umożliwiły 
Zmiana systemu opłacania wpisów normalną pracę dziatwie szkolnej. 

~ =P 


Zakończenie sezonu kradzieży balkonowych 


Złodoieje gentelmani zostawili okradzionym 
dokumenty osobiste. 


Ubiegłej nocy nastąpiło uroczyste, acz | kumenty osobiste ułożyli na krześle. 


nieco доре zamknięcie sezonu kra-| Podobnież postąpili z dokumentami 
dzieży balkonowych. córki p. W., które wyjęli z torebki. 
Złodzieje zakradli się przez otwarty 


А : Н Łupem złoczyńców padły również 
balkon do mieszczącego sę ла pieri] gwig pary obuwia giemzowege, zostawil 
Бур Рише содири ajnberga. I| jednak stojące obok pantofle spacerowe, 

Złodzieje skradli ubranie pana W., Fakty te świadczą, iż złodzieje ispo 
przyczem znajdujące się w ubraniu do-!darowali z całą bezczelnością i spokojem 


Główni bohaterowie rewolucji chińskiej. 


1) Tsao-Run, prezydent półn. Chin. 2) Wu-pei-fu, marsza. 
: tek. 3) Wady, generał. 4) Sun-Jak-fen, prezydent. 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Kochanka Księżyca z ul. Pomorskiej. 


W pogodne księżycowe noce wyciąga dziewicze ramiona 
ku srebrnemu globowi. 


Widmo w blasku księżyca. 

Wczoraj około godziny drugiej w no- 
су, nieliczni przechodnie ulicy Pomor- 
skiej zostali zaskoczeni niezwykłym zja: 
wiskiem, 

Oto na dachu jednego z niższych do- 
mów ujrzeli jakąś wysoką postać ludzką 
w bieli, sunącą wolno i majestatycznie 
naprzód 

z jedną ręką wzniesioną ku górze... 

Zdumienie wszystkich nie miało gra- 
mic. Co to ma znaczyć? Czy to zło- 
dzieje ?. — rozległy się przyciszone, ner- 
wowe pytania... 

Ludzi przybywało coraz więcej... Każ 
dy przechodzeń zatrzymywał się, oszoło 
miony tym niepospolitym widokiem. 

— To pewno jakiś samobójca — rzucił 
ktoś trwożliwie, 

— Trzeba ratować — dodał śpiesz- 
nie ktoś drugi, widząc, że postać owa 
zbliża się posunistemi krokami do kra- 

{ wędzi dachn, 


Reucono się do dzwonka, którym za- 
alarmowano dozorcę. 

Po długim dobźjaniu stę i dzwonieniu 
otworzyła się wreszcie brama i dozorca 
wyszedł na ulicę. 

Jakież było jednak ździwienie zebra- 
nych, gdy dozorca, spojrzawszy w miej- 
sce, na które zwrócone były przerażone 
oczy wszystkich, machnął tyłko ręką i 
mruknął: 4 

— A to znowu ta Zośka od praczki, 
а lunatyczka,,, 

To rzekłszy, ze stoickim spokojem 
odszedł i zamknął bramę. Ze słów do- 
zorèy wszyscy wywnioskowali, że ma się 
tu do czynienia z wypadkiem lunatyzmu. 

To jeszcze bardziej podnieciło cle- 
Kkawość, 

Z zapartym oddechem śledzili wszyscy. 
każdy krok lunatyczki, która doszedłszy 
do krewędzi, 

zawróciła nagle i udała się w drogę 

powrotną, 


Dziwny zaiste widok. przedstawiała 
ulica ze zgromadzoną garstką ludzi, spo- 


glądających 


Smierć wizytówki. 


Niedawno widziałem -w jakimś zagra 
nicznym piśmie humorystycznym nekro- 
log „ś.p. wizytówki”. 

Nigdy coprawda nie zastanawiałem 
eie nad życiem karty wizytowej, może 
dlatego, Że nigdy jej nie posiadałem, ale 
mimo to czytając nekrolog, miałem wra 
żenie, że umarła jakaś nieznana mi osoba 
o której słyszałem bardzo wiele. 

Sądzę, że prócz panów właścicieli 
drukarń, wszyscy podzielą mój pogląd, 
że śmierć wizytówki, jako wyeliminowa 
nie jednego z najbardziej absurdalnych 
konwenansów w ji jest objawem 
bardzo pacieszająacym. 

Biały kawałek papieru, 


na którym 


wydrukowane było imię, nazwisko, adres 
i zawód człowieka, był dowodem stwi>r 
dzającym rzekomo charakter, p 
ralny i umysłowy jego właściciela. 

Często przy nieporozumieniach 


lub 
kłótni ktoś z powaśnionych wyjmował z 
portfelu swą wizytówkę i z tryumfui 


z biciem serca na te karkołomne wę 
drówki, 


— Tu nic nie pomoże — objaśniał ja- 
kiś przygodny znawca tej choroby — 


-| trzeba ją zostawić w spokoju, bo inaczej 


będzie nieszczęście, 

A postać niewieścia, skąpana 

w srebrzystym świetle księżyca, 
uczyniwszy jeszcze parę kroków znik- 
nęła w otworze, znajdującym się na dachu 

Ludzie postali jeszcze chwilkę, pod- 
nieceni tym niezwykłym wypadkiem, 
komentowali go w różny sposób, aż wre 
szcie poczęli się rozchodzić.. 


Со uczynił nasz reporter ? 
chodził wówczas ulicą Pomorską 
reporter „Expressu“, 

Zorjentowawszy się w lot w sytuacji 
przeczekał, aż głkstka ciekawych reze- 
szła się do domów „sam zaś zadzwonił na 
dozorcę. 

Wierny cerber nie chciał początkowo 
wpuścić obcego człowieka do domu, 

banknot dwuzłotowy zrobił jednak 

swoje. 


Po krótkiej indagacfi dozorcy, repor- 
ter nasz dowiedział się, że ową lunatycz- 
ką jest Zofja B., siostrzenica praczki, któ- 
ra mieszka na strychu. Przybyła ona do 
swej ciotki przed kilku Eed 
7, i co czaś trapi w nocy 
{е реча ан рі а 

Wówczas соба, gdy tylko zauważa, 
że p. Zofja półzyna zdradzać objawy 
swej choroby, zwołuje sąsiadów, przy 
pomocy których в wielkim trudem 


udaje się 
rzeszkodzić lunatyczce w {еј niebez- 
p piecznych eskapadach księżycowych. 
Przywiązują ją poprostu do łóżka, 
by uniemożliwić jej wyjście na dach, do 
czego chora rwie się z całą siłą. 
Teraz widocznie praczka zasnęła i nie 
mogła zapobiec wypadkowi. 
— Czy nie możnaby było złożyć tej 
praczce teraz wizyty? 


Kwiatki z brukń 


Dwa przejechania. 


Na ulicy Ogrodowej nr. 1 przejechana 
została przez rolwagę 70-letnia Urszula 
Dworacka która otrzymała potłuczenie 
преки nogi. 

az pogotowia udzielił poszkodo- 

ET 1 odwiózł ją do zbiorni. 
tni tragarz Majer Wilk na Ey 
дее około nr. 4 przejechany zost: 
przez wóz, i otrzymał rany lewej nogi. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 

wenemu pomocy w bramie domu . 


Atak nerwowy. 
W mieszkaniu przy ulicy Pańskiej nr. 
67 dostała ataku nerwowego żona han- 
dlującego Rasza Bajczer. Lekarz pogoto 
wia udzielił jej pomocy. 
ERENS 


lub „główny przedstawiciel niedorozwi- 
niętych amatorów tańca" — obrażony 
lub nawet spoliczkowany przeciwnik mu 
siał zaniechać satysłakcji, bojąc się skan- 
dalu z wysoką figurą, która posiada na- 
wet własne wizytówki, 

Ktoś mógł być skończonym  łoterm, 
szubrawcem i łajdakiem — zręczny ty- 
tulik na wizytówce okupywał wszystkie 
jego niechlujstwa moralne czasem nawet 
z wysokim procentem. 

Istnienie wizytówki świadczyło о ko- 
mieczności serdecznego ѕрбіғусіа mię- 
dzy wszystkimi obywatelami świata. 

Obłudną farbą drukarską, nieraz 
przez protekcję poczciwego  wujaszka 


— E, pewno można, bo tam teraz 
pewno ludzie są ubrani. 

To mówiąc, wskazał na okno, gdzie 
mieszkała praczka, które było oświe- 
tlone, 


Со mówi SA panny 


Zofji. 
Nasz reporter nie zadowolił się roz- 
mową z dozorcą, Ро skrzypniących, 


drewnianych schodach wspiął się na 
strych. Z za jakichś drzwi dochodzą ury 
wane, przyciszone głosy. 

Przedstawiciel prasy został przyjęty 
przez tych prostych bądźcobądź ludzi z 
wielką uprzyjmością. 

W małej izdebce pod ścianą na łóżku 
leżała panna Zofja, która po odbytej wę- 
drówce na dachu przebudziła się już 

ze snu somnabulicznego. 
Była bardzo blada — widocznie osła- 
biona. 

Oczy miała przymknięte, a wpół- 
otwartemi ustami wciągała szybko powie- 
trze. 

Kasztanowego koloru włosy okałały 
jej małą twarzyczkę, dość ładną. 

Ciotka na zwrócone w jej stronę za- 
pytanie, odrzekła: 

— To proszę pana jest już taka cho- 
roba, Jej nieboszczka matka też na to 
cierpiała. Zawsze przy pogodzie budzi 
się po północy i rwie się do sieni, 

gdzie jest wyjście na dach. 
Wybiegam zawsze prędko do sąsiadów, 
bo sama nie miałabym siły jej zatrzymać 

— I dąży pani zawsze pobudzić są- 
siadów? 

— Ależ! Nie mogłabym nigdy zdą- 
żyć, gdyby nie to, że wiem już z góry, 

kiedy będzie „nieszczęście”.. 
Bo takiego dnia jest bardzo zdenerwo- 
wana, niespokojna i zawsze coś tłucze 
przez nieostrożność. Kiedyś stłukła dzba 
nek od mleka, innym zaś razem — dwie 
doniczki. Wtedy wiem już napewno, że 
tej nocy się „to stanie, 
Proszę sąsiadów z za ściany, by czuwali 
czego mi nigdy nie odmawiają. Wtedy 


wielkomiejskiego. 

Topielec w stawie Szajblera 
W stawie Szajblera i Grohmana przy 

ulicy Emilji nr, .33 zauważono trup niez- 


nanego zd przy którym nie zna 
leziono żadnych dowodów osobistych, 


Podstępne otrucie, 

W fabryce I. Szaniawskiego przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 126 podstępnie о- 
truta została ługiem robotnica tejże fab- 
ryki Wanda Witkowska, którą pogoto- 
wie odwiozło do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej. 

Sprawę skierowano do urzędu śled- 
czego. 


zdobytem stanowiskiem, chciano obalić 
mur chiński, jaki oddziela, człowieka od 
człowieka na widowni teatralnej, w tram 
waju, na ulicy, w cukierni lub w salonie. 

Istnieje pewien instynkt poznawania 
ludzi bez wtajemniczania kogoś o włas- 
nej osobie. 

Jest to rodzaj spekulacji, polegającej 
na lem, że ktoś, nie wkładając żadnego 
kapitału озіне zwierzeń, stara się 
od kogoś wydusić jaknajwiększe zyski w 
postaci najskrytszych tajemnic. 

Wizytówka odgrywała w tej lich- 
wiarskiej tranzakcji rolę _ nieuczciwego 
pośrednika. 


І jak każdy pośrednik, żyła życiem 


pukam do nich przez ścianę, а oní ртгу« 
chodzą i pomagają mi przywiązać ją do 
łóżka. 

Dziś nic nie zauważyłam, bo miałam 
robotę na mieście. чый stało się 
nieszczęście", 

Z dalszych wynurzeń rozmownej pras 
czki dowiedział się nasz reporter, że 
chora 


nigdy potem nie pamięta, i 
co się z nią działo, a gdy jej o tem opo- 
wiadają, sama temu nie wierzy i słucha 
wszystkiego z przerażeniem. Objawy 
Poi rzepa p. Zofję niemal ed 

dzieciństwa są następujące: w nocy zwy- 
kle po godzinie dwunastej chora wstaje 
nagle z posłania 

z przymkniętemi oczami _ 
kiej sit kadrowo, prowadzącym 


Oczy ma zamknięte, twarz bładą i spa 
kojną, po L rej jednak od czasu do czasu 
przebiegają lekkie drgawki. ` 

Zwykle wznosi ku górze jedną rękę, 
a czasem obie. Stawia kroki озы! аст 
lekkie i spokojne, 

Potrzeba 


siły kilku ludzi, by ją zatrzymać na 
miejscu d 


' 


i złożyć ma posłanie. Jeden człowiek, 
choćby najsilniejszy, nie jest w за 
tego uczynić. + 

Każdy z sąsiadów, zgromadzonych w 
mieszkaniu praczki dorzitcał jakiś mniej 
lub więcej ważny szczegół. A więc lunas 
tyczka dziwnym instynktem omija mima 
zamkniętych oczu każdą przeszkodę, od 
dycha podczas snu somnabulicznego pred 
ko i urywanie, ma naprężone mocno mu- 
skuty na rękach, które dadzą się zgiąć. 
dopiero przy. większym wysiłku. 

Rozmowa w izdebce praczki była pra 
wadzona szeptem, gdyż chora p. Zofjaj 
spała. Pod koniec rozmowy „gdy: repor= 
ter „Expressu“ zabierał się już do odejó« 
cia, lunatyczka obudziła się, podniosła! 
powieki i obecni ujrzeli zwrócone na sie- 
bie oczy, których spojrzenie A dziwnie 
miękkie i spokojne. 


Strzec się fałszywych 
pięciozłotówek! 

Majlech Rotbart usiłował w sklepie 
Pinkusa Felsztajna (Nowy Rynek 33 ри- 
ścić w obieg 2 fałszywe banknoty 5-zło 
towe, 

R. przesłano do 5 kom. P.P. 


Jaki warjat zgubił worek 

skóry ? 

Mieszkaniec Aleksandrowa Abram 
Jakóbowicz złożył w 3 kom, PP. znale- 
ziony na szosie Aleksandrowskiej obok 
Kochanówki worek skóry na podeszwy 
wagi 20 kilo, Prawy właściciel może się 
zgłosić do komisarjatu, 


nieproduktywnym.  Rozczarowując in- 
nych, musiała wreszcie paść ofiarą włas 
nego rozczarowania. 

Ludzie bowiem doszli do wniosku, że 
nieraz jedno spojrzenie, jeden gest "lub 
słowo śmiało może zastąpić kosztowną 
kartę wizytową. 

I może tylko ze względów oszczędno 
ściowych zastąpiono wizytówkę intuicją 
i telepatją, 

I oto jedńa z podpór salonowych kon 
wenansów przestała istnieć, 

Zmarła, jak nadzieja starej panny, 
której już nie pomogły ani s; 
karmin, ani nawet wyjazd do Zoppot. 

Bolski, 


Wyścigi motocyklowe w Angliji na przestrzeni Bogmor-Folkestone: niebezpieczny zakręt 
н pod Бодпог. _. 


Postępy sportu kobiecego w Pliemczech są w ostatnich czasach wprost imponujące, Fotografje powyższe podają 
ciekawe momenty z ostatnich zawodów. 


11 2 Panna Voss osiągnęła w ciągu 13 sekund bieg stumetrowy. 

3. Panna Mäder podnosząca ciężary. 

4. Rzut oszczepem panny Witłemann. 

5. Grupa sportsmienek przygląda się widowiskom sportowym. 

6. Panna Hóstel — zwyciężczyni drugiego biegu 100 metrowego w ciągu 13,8 sekundy. 


Str В е ` EXPRESS WIECZORNY" 


Dziś i dui następnych! 76 


Arcydzieło genialnego reżysera amery- D Н, 
рса а kańskiego REX INGRAMA EE rramczenzzeG 


onie KRÓLEWSKI | 
i 
В 


(The Prisoners of Zenda) 


| w jelki dramat w 2 serjach (10 aktach) na tle współczesnych stosunków na jednym z dworów królewskich według powieści ANTONY ШЕ, 


m 
W roli księżniczki urocza A L. | С Е Т E R R Ү W roli księżniczki urocza 7 


W rolach głównych: L. Stone, R. Navarro, T. Fairfax, F. Becker, M. Gregor, S, Holmes. 
Wytwórnia: Loew Metro Pictures Corporation. 


Uwagai Ceny do godziny 6-tej zniżone. Ceny do godziny 6-tej zniżone. Uwaga: 
NOO OKE ЗЕЕ СОС ASB 


tee e] Do P.P.F. Fotografów i Amatorów., <= 


Niniejszym komunikuję, iż otworzyłem skład przyborów fotograficznych, przy ul. Piotrkowskiej 62 “22% 
Na składzie posiadam wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografjj po cenach konkurencyjnych. 


U a a! Dla Р, Р. Amatorów urządziłem specjalne laboratorjum podług ostatniej techniki. Przyjmuje się wszelkie roboty: wy- 
W @ woływanie, kopjowanie, retuszowanie i t. p., które będą wykonywane przez pierwszorzędnych fachowców. 
Polecając się łaskawej uwadze pozostaje z poważaniem 


Piotrkowska 62. | N.: FRIEDMAN. | Piotrkowska 62. 
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Kursy Handlowe i Języków Nowożytnych Sypialki 


l. M. POZNAŃSKIEGO || Stołowe 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza M 22. 
————— 
W roku szkolnym 1924-5 będą uruchomione Gabinety 


KURSY HANDLOWE ROCZNE s eg Жш 
PÓŁROCZNE z KSIĘGOWOŚCI Mahig e 
TTE | Тулун рш Ж Т поне шо, еу асноу ва ||| —— a take 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie w godzinach od 7—9 wiecz. w bardzo bo- 
K. ZDYBICKA 


Speajalay Кот pisania na maszynie, DYREKCJA. Dywany gatym wy- 
owróciła. — 
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Wiedeńska КЕ Sukien | Окгуё Damekich 

NAWROT 1а. 


Nie dajcie się nabrać! 


| jeżeli widzicie niektóre tanie ceny 


me [ү ШШШ Piotrkowska 22 wa 
do perfumerji i galanterji 


gdzie wszystko macie wystawione 
-— po bajecznie tanich cenach — 
(| ©. BLICHWAJC wis 
| PIOTRKOWSKA аз. Tel. 81-43, 


|, 


FABRYKA MEBLI 


R. SCHULTZ 


(Dawniej W. Thiede) 
ul. Gdańska 112 


KOSZULE 


Ogólnie znaną ze swej dobroci przedwojennej 


CHAŁWĘ "о 


UWAGA: W miesiącu wrześniy zostaje 5 
otwarty jeden а, kurs kroju, y . wyrobu fabryki noty mj Ваа a 
СН. MAKKAS, О. GEORGIADI I S-ka w WARSZAWIE i DBA mad 
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wj с "DB 6646 | Piotrkowska № 134] Piotrkowskiej 113, 
0 т К . 5 т kj SRA A przyjm. od . 
I| w najwykwintniejszem wykonaniu |2 ma Esta үза, tel. 27-10. 
> М їппу А. Sznajder, 
s| Józef Zychliński |> Pończochy jedwabne 11. е" = 
Е Ад о || IR Dfczochy (ШШК э 5. Kantor ҥш 
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z a 
Lampa kwarcowa сїз 72, w kkładzia 
LAMP Pieć piękna. I promieniami weś, por Be те. 687—1 
Przyjmuje doj powinna wiedzieć, że najnowsze Rontgena. 
Zawadzka N 1 


anicurzystka z ul, 
пона ге DAMSKIE KAPELUSZE то Nr. 2535| Dr. еа аа % 


rzenia, oksy- 


А dowania oraz] po najtańszych cenach dostać można u| Przyimuje od 9—2 19, fr. parter powró+ 
wykoniję ró- Dla pań 6d 4-4. TERE. „ia 
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ewe: |. | dzietne poszukue 
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| | | w administracji „Republiki“, 
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||sprzedania. Obejrzeć, Szkolna 8 ч па н, 
u gospodarza domu, 6676—2] Wiad.: J. Brithi, ul raugutła №4. 
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